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250 rrtk.. za tekstem 100 mk- OatoSzenifa d(fobn 
po 30 mk. za wyru. Tłusta druk 
wierN* nonp. pnted tekfttem 200 mk\., w tdksde 

po 3 
kład 

'. za i towyL za tetk&tem 9 6-.-..1.....,. v'M.js?:anJ 
podwójnie. U -f 
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IĘKSZVcHiRZESC|AŃSKlSKUEP 
KONÓMIĆZNO-KOLONJAL 

w G r o d n i e j 
W. i K. *M« o. 

D o m i n i k a ń s k a 18. 
najrozmaitsze wcpdki, wina i likiery najprzedniejszych 

atunków z fabryk krajowych i zagranicznych 
ALIZACJA w doborze konserw wszelk. rx 
WĘDUNY jite^skie przednich gatunków. 

Oraz wszelkie delikatesy i smakołyki. 

konsumentom udziela się rabat 
Szanownych klijentów pirosimy o sprawdzenie na miejscu. 
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Wyrhars£ ^ójsk włoskich. 

MH 
ożefJ 

reklam przed tel 
A za tetkstem 9 6<, -K . ,,. V'M .JS/I 

graniczne i| linji okrętowych o 100 proc 
C « n t « P. V j I. 

Artytuly nadesłane bfe| oznaczeni/a 'honorjilrju 
uważane eą za bezpłatne. Rt^kripisów 

nie zwraca się p 

• ' ' » « • ' * 

Katowice, 15-3 
Nadeszły tutaj 

opuścić G. Śląsk d. I 

al. wi.).. , t , 
wlpdomośOi, że włoskie wojska okupacyjne maja. 

5 kwie tn ia rb. 

Korjferehcja państw bałtyckich-

330 

. « £ była z 

Warszawk J5.5 (teł. wf.) 
£ Moskwy donoszą, że |Czi-

czerin wystlsowa! do Rządu pol
skiego nową notę, w której vjjska • 
« i j e na nrożliwość pogorszenia 
fię stosunków? polsko-sowieckich, 
• He nie badzie wykonana śjciśte 

ugoda, zawiną w końcu ubśjtgie-
f 0 roku praez panów DąbsŁ-iega 
f Karachan^ w sprawie iikWidacji 
istntejącycri na terenie Pobki or 
jjjinizacji fofyjskicłi, zwafczajątych 
WJiriety 

•;i -Warszawa, i5.3,(teł. wf.) 
2 Berlita donos??? 
Wśma p ttejsze aytaszasą tekst 

i>atf Ćzipt irine dci Risądu pol 
9%ie$o, kierej treść istotna' za-
'tpler* za :̂ uty, jaki DV ta«lUgo 
r#czny ukiid,>po^pi8any w War 
sW«Wie pr̂  if ^'Ksfachasła i Dąb-

kiego,, -dotyczący u-SNnięcjła z 
efjltorjurfl Polski dzynnikojw sn 

• t$potezeiii<\k\c,h nie zostali do 
trzymany 
" wota ulrzymuie,,«•;< 

n«4£ biatój orjjanizr. ,< t,ie 

Giełda Warsa:awskai, 
Warszaw- 14-3 (lef.wf.) 
N e w y Jork 45.^J—4. 
i .ondyn 
Pary* 
Berhn 

Notowania nieoflcji 

Warszaw-, J5.3 ffel. wi.; | f 
Komisje poJltytJna i ekonomiczna konferencji państw bałtyckich 

omawiają w dalszym ciągu szczegóły, dotyczące wspólnej [ linji |tych 
państw i Polski na '.onferenejf w Genui. Konferencja maj sle. zakoń
czyć jutro. Ha posieclzienie piejnarne został zaproszony rosyjsRi chjarge 
d affaire p. Gbólenskiji ażeby przyjąć do wiadomości uchwiły. powziąć 
się rnająte na konferencji państw bałtyckich, i h | 

Może z ijego sprawozdana sowiety wymiarkują, jak Idaiekćji jjest 
konferencja warszawska od spiskowania przeciwko Rosji. ( 

Jwinien być na Targuj 
I , Poznańskim] i 
I 19 27 marca 1922. 1 
I4984 | ^-'1 

Ikwidowaurt 
"t^nąfa s i ę Iw ostatnich n 
S)ieco,ko. Pi kój ROJ;- jua 
iro^ony p^zez wy;u4p-i<Miie 
"^oriurii pi Iskiegf, Pef'!.rov)/có*\ 

^WiCEOwcóv;, Pfrrenjytyń-
l^i-ifiłi;FCh orgarn/acji przy u-

l f e ' p e w łych organów 'wUdzy 
Ą'&,.$ńsicżeiółnych, osób* .uraędó-

^y:'Wfch. Rząd rosyiski szukafpoko-
.--j«freg;o :%yścia z %-;-'t-«org*nych 
•̂•'̂  v i [ - ' —» 

.': , rcze a: Mietncsmii. i 
V : . Warsża ^ 15.5 (te).' wf.) L 
\4 •;••> ZP#iyi& donoszą, iż poseł 
\ I^Eplitejf Pc iskiej ,p.;Zamojski wrę-

c»ył;Radzi» Ambasadorów notę, 
i <j której )świadcza ^otoitfriość 
podjęcia rnljędzy Polsk4 a iNienś-

;*. cami rok)W>ń gospodarczych, 
*4i • przewidzla łych, w art. j92 Tfakta-
, 7 to Wersal rte*^o; a iie Ntemcy 

^airtechafą &reądzeó bojkptują-
" * ̂ c ł» powije towarów niemi 

konfliktów, które'zagrażają poko
jowi między obydwoma r e p j / . -
karni. Nota kończy się pogróż
kami, że w razie noteego zbroj
nego napadu z terytorjuai Polski 
r^ąd rosyjski zmuszony będzie 
na da i stosować bardziej radykal
ne środki zabezpieczające granicę. 
Rosja nie będzie robiYa różnicy 
pomiędzy regularnemu wojskami a 
uzbrojonymi oddziaianu' i kończy 
się wezwaniem, Ąby Rząd polaki, 
o ile nie jest powiadomiony a tych 
taktach, przystąpi! do zlikwido
wania wszystkich biatycb organi
zacji i ich przestępnej działal
ności na ierytorjam Rzec^/fjospo-
iiłej Polskiej. | s ^ 

Nie potrzeba bbytnlej byWroś4 
ażeby poznać, że bala ta nota 
jest echem zaniepokojenia, jakie 
konferencja państw bałtyckich w 
Warszawie wywalali W HoBkwłe. 

Mimo wielokrotnych wyraźnych 
^apewoiea, że konferencja nie 
zwraca się przeciwko Rosji tęcz 
przeciwnie służyć ma interesom 
cdfjlidowy Rosji, %k sumienie 
yilbdzy w Kreailw j każe się irri 
obawiać jakichś sojuszów antyso-
wiepkjch. Nie them zapewniać, 
te je^t to czczy wyrriysłi po za któ
rym niema ani słowa prawdy. 

Zarzuty, iż osoby i urzędowe 
Państwa Polskiego współdziałały 
7 organizacjami antybolszewickie 
rni jjest oczywiście1 napaścią, dotąd 
jak- diugo p. Cziczerin nie wskaże 
osób tych zUraiealai nazwiska. 

blalostocliiej. 
(Kantor wymiany LajcUf^r 

Łskiego) 

m\ gicłiy 

:ra ')' R^żań-

Zjazd w Genui. 
Warszawa, tê L wł. 15.5 
Poselstwo włoskie zawiadomi

ło Ministerjum Spraw Zagranicz
nych, ź e otwarcie zjazdu w G e -
nu| nastąpi dnia 10.4 r. b. : 

Warszawa, 1 5 3 . (teł. w(.). 
Z Paryża donoszą, jakoby Po

incare z d e c y d o w a ł ; pię nie brać 
udziału w konferencji genueńskiej 
d latego, ponieważ Ameryka od
mówiła swego uczestnictwa. 

i i —-"f 

r dnia wcjiariijszega; 
Dołary 4̂ S0 
Marki siem. H3.S0 
Franki 350 
Funty 19,500 
i00 rł>. car. '250 
500 „ „900 
10 rb. złote 'JV,(m 

lii iifiw 
Wznowienie b^npiredfltdi ko-

HiUBiksejt Ruch kclejowy pomię
dzy Kowierf* i fifowrifljrn, cza|SOwp. 
Skierowany \ przez Sejny, został 
znówl przywrócony. | 

Hande! 2 Bosjq, S ia łoru i i i ! 
Ukrainą, Ministerstwo fWa«f We
wnętrznych zawiadomi' I że do 
handlu z Rosją, Białor ą i Ukra
iną uprawnione sa v(~ stkię fir* 
my posiadające śv^?adectwa prze
mysłowa pierwszej, iujtegorji. Firmy 
oo p iw Wdające !,,cwyiszym v^arun-
kornie chcące prowiiazić haifidel z 
Rosją. Białorusią \ Ukrainą, winny 
zgłosić swoje pr/epsiąbiOrsiwo w 
odpowiedniem Starostwie nadgra* 
nicznem, które założy ich ewiden
cje. Prawo na przekraczanie| i zbli
żanie sią do granicy wschodniej 
Rzeczypospolitej Polskiej w; celu 
dokonywania obrotów handlowych 
z ROSJĘ. Białorusią i Ukrainą ma
ją j d y n . - a właśc ice le względnie 
pracownicy firm wymienionych 
powyżej, którzy uzyskają we] właś-
ciwem starostwie jnadgranipznem 
przepustkę wedlua przepisanych 
wzorów. W celu Jzyskania takiej 
przepustki osoby te winny przed
stawić formularny c o w ó d s w e g o 
stosunku Vldo danej; firmy w po
staci upoważnienia p i semnego z 
dołączeniem fotografji, przyczem 
upoważnienie takie pozostare waż
ne w przeciągu jednego mie$U|ca, 
od chwili j ego wystawienia. 

Przepustki są, r a ź n e na jedno
razowe przekroczeńip granicy w 

obu kierunkach i tylko w obrąbie 
Starostwa, które daną f przepustkę 
wydawało. Oprócz te<ip dia tych 
osób , \ft6r9 nie mają zamiaru prze
kraczać granicy, a tytlko zbliżyć 
sią do granicy ce lem, odebrania 
przewożonego towaru, będąj wy
dawane przepustki specjalne, u-
prawniające do zbliżenia sie do 
granicy. Przy wydawaniu I prze
pustek będzie pobierana o p i b a w 
wysokości 15.QpO mk. 

Rynek Uroźoty bialwfachi 
ara tfsfeA wosora jsJEf . 

Żyto . . . . ITfto mk. ^a pud. 
Pszenica . . ~~^ 
Jęczmiefi . 
Owies 
Kartofle 
Mąka I gatunku 

' H » 
Ot ęby 
Siano . . . 
franco Btalyetok (tniejscle ładowania). 

Rynek włdknlsfy hiałosfockJ 
Karo . (; 
KftMor kolorowy . 

zwyczajny . 
t, ciemny 

Burka na meln. oen 
na baw. osn. 

Paltotowe z podszewką 
Koce szafiatowe izt . . 

„ komend. ,, 
SzmĄt 

l mk. of')6 pud. 

.. f ,, 31500 ,. 
W e ! a a| .*> 

. |mk. Sfliou pud, 

. f „, 60000 „ 

R y a e k w a t y . Watą apteczna (firm 
NewWks) 700 mk. , , • 

Wata biała I gat. (firma Lipkesa) 
79Ó mlc ' f • ,. 

Wata biała I gat. (iaoyjch f ir*) 40 mk 

Ryńsk ikdrny nlalailDcki 

b i liiii 
Ł B I : f l Ł Y ' S T 
^ Warszawska 27| 
y Insptkloral FWK.P.I.\ 
^ 'Old 10 2 p o p . / ! mF 

Poszukiwanie 
robofnil 

Biuro rozbiórki fortów* !śjoszulilu|e 
zaraz 'robotników. Zgłaszać M t̂ 
Grodno Polowa 12, od |> do f f. 

popoł. 

Z ostatniej c huJiiT 

ZwyczAjoe 
„dibet" , 
„bętter" 

„checo1 

Jelo" 

za dxło* wez«r?j«: 

wy . 
lane toat 

para. 

Ctiolewy płatowe para 
Cholewy szag%nowe 
Szpigiel biar 
Szpigiel wał 
Łapy podef 
Podklejki 

• ólowa „ 
Szagryn Ifunt , i 
Juchty I „ 
Chroń białostocki 
KoASka skóra sztuka 
Wolowa Skdra t pud 
Cieląca skóra I fuat 

S 00 -2500 
iłBO—1000 
iw-iooo 
? 0 0 - 900 

800 mk. 
|600 

- 900 

-TOTO 
TO-100 

G R O D N O . 
A Więc nareszcie! Wczoraj pc 

południu otrzymał kierownik bu 
dowy mostu na | Niemnie, i o i . 
Bbndy, tefegraliczpe zawiadomię 
nie z rozkazem zdania całjegó kie 
rojwnicwa bydowy ' cnóstuf na 
Miemnie protókularnie51' do ji. Ib 
b. m. Cały personel kSpcełafyjny ' 
i techniczny, płatny dzionnlej ma 
być uwolniony. (!,!?) ' ' i 

| BIAŁYSTOK. - | 
! r^zEdslawienie gtlam. Teatr l 

• Popularny ur>.Ejdza w niedziełt.^ 
19 bni., w teatrze B Pala:e" przed-
•stawiesi.e ^alu^c!. Ode |raną | «o-
Htonie 5-autowa sz tu ia „Piosnki 
ałańiSiu^, psnuta na We walk n% 
$zy:h o niepodległość1 j> 

' Lad!»a sztuka, stafanlpe onrace-
*.'a.ji'i i jd^eń uroc^ys|y—nle#ąt-
p!;vviP! ścjkiiui do taatru ^ttrny 
pubhc?nt.;ś;:i, i | . 

aaaasaaasaiaiBasi 
„DDSPODflRZ" 
pięt"Ws2;9!ri 'n^jWjęUj Łe p i i i o 
ludowejka kr^sapJti^kvkhtp^Zi -

, — -t - j lco tyg^int i [-—i.'—"'* 

Nadsyłajcie prenume a|ę! Pray-
syłajcie kojeap4n4efl;#VŻądaj/ 
.-. cie numerw= dkaUwycpf / 

Aalrós Aadaki sjit i ,!' , 
Białystok, R^nek Kofecu^zki jNt), V.~j 

Reprlezentada ! .GuiMiU^lwr 
Grodnie:' f edakcl^ .Dziewifc* 
Grodzieńskiego- fiU ksandrbwtfct 

zauiek 8 ra. 1 
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Warna wn M.3 
omiwiriat Uaądu doznał dziś 
•Kąty efliemplariy L.Rieciy. 
lW" »'#<•,» bm„ « | artykuł 

pcte; którego t*aj | t t«n-
F« fest wwtfa dlaMlWtóMWa. 

jkt*rtł odpowiedzialnego H«-
io8po!itej pociągnięto! óo od 
iędzialnptłci sijdw^j*'! 

„KrepjwspdlitA'1 wairskalwska 
znalazła[się W teniMnwii dobę-
rowem Ironie, które się s|*łada z*: 
spekulantów walutowych i I innych i 
„«j«ałacfy", podkopujących za- j 
ufanie do państwa podskietfo... | 

jak wiadomo, orrfąh dplarowo-
iskjnoWy j wydolny^-cytry budżetu 
Polkki i|wyoVukowBł je, nie cze
kając umbd«nve«o ich ugaszenia. 
A. wydr Iwo wa\v$zy, r^zpitawił się 
z iu\eniypo. swojemu. H!wa|jjl *Rze-
c^ypospp.lłtei" o budżecie wład/e 
Jakwahfikowaiy jaka wrogie dla 
państwa] . | 

,'*• Od iiiku dni jesteśmy.' świad
kami! gwałtownego Wzrossu war
tości walut obcych. Rozpoczai się 
•n lak i zolom) zwyżki], iż (wciągu 
jednej <nhy kurs dolma podniósł 
cię o' 700 punktów! Jesteśmy 
świadka ni równoczesnej,wzrostu 
drożyzna chleba, hiąki, 
ówl włóknistych l t.o.. 

. W tymsamym czacie 
feiąy /.państwami bśłtyckiemi w 

Spr$wie| sojuszu, który mleć będzie 
lalnasf ogromne znaczenie gospo

darcze, jheieli zabezpieczymy je 
sowie, p y zaś mogliśmy to uzys-
Sraćl powinniśmy stworzy- wokół 

. sjelple nastrój,'któryby powodził 
naSzycrt zamiarów pokojowych, 
naszej Ch^ci i zamierzeń :w celu 
uzdrowienia życia gospodarczego. 

'Zrozumiawszy to, minister skar
bu tbzpjoczął kontrakcję, aby nie 
dopaści' do dalszego obniżania 
kursu marki. Wśród gieidżiarzy 
reaeszli się Wiadomość o ko
rzystnym, stosunkowo, budżecie 
Polski ha rok 1922, przedstawio
nym prlez p. M,icbalskii*rio Radzie 
^ i s t r f w . ! i i 
; Wieść ta zrobiła sware. Do
lany spadły z łąsamą szybkością, 
z; jaką pujelv w górę, 

Naraz „Rzeczpospolita wari 
sza^skl podaje cyfry budżetu' \ 
plajtę, i e są. one nierealne, że je 
Sejm śnieni, że budżet jest tylko 
sekicerp, projektem. Doptero Sejm' 
ucaynilz tego projektu właściwe 
dzieło.] V / 

A (izu/y dolar, wyczytawszy to 
vt órgąjpie dolarowym, podskoczył 

zuowtio 300 punktów ł ó tyle 
| spadlaj matka polika!.. | 

Zasługa wR*^«yp»spolltej" war-
iziiaaWej.,. | 

ńaterjn-

konferu-

Raecz ...pospoHtn, \t tę zasługę 
władze uznefy za szkodłłwą I dla 
państwa, skonfiskowały odnośny 
numer .Rzeczypospolite)" a redak
tora jej pociągnęły do , ódpdwiev 
dzialności sądnwel. i 

Nie poraź pierwszy ' zresztą 
pismo to odda?" Polsce podobne 
^„usługi".. O I ile ;nas pamięć nie 
i myli, to Sowiety ; powoływały się 
w swych notach, zarzucających 
Polsce jakieś agresywne wobec 

! jiich zamiary, organizowanie po-
wstań ukraińskich i „ciemne" kno
wani,*, wymierzone przeciw, po
kojowi na dranicy wschodniej, 
właśnie na „Rzeczpospolitą" war
szawską! Był okres, w którym 
prasa sowiecka przedrukowywała 
calem! szpaltami artykuły z „Rze
czypospolite!", insynuujące, Belwe
derowi jakieś wojownicze plany, 
jakieś przygotowania do woirty. 

I, o ile nas pamięć nie myli, 
nie o kim innym, jak tylko o 
„Rzeczpospolite!" 1 głównie myślał 
mminister sprawiedliwości, Skibo-
lewski, kiedy w Sejmie rnówjł, że 
rzad nie pociągnie pewnych pisn> 
do odpowiedzialności /a, oszczer
stwa, rzucane przjez nie najj Na
czelnika Pańslw^, gdyż on"sarn 
tego nie chce. 

Rozzuchwalona bezkarnością, 
zaślepiona w atakach na Belwe
der, urągającą w Wnich wszelkiej 
przyzwoitości i— lRzeczposp0ln*au 

napadała na wszystko i wszystkich, I 
jeśli nie pracowbil dla jej celów 
i w myśl jej wskazań. 
{ ' Nie mogąc przeboleć ponow
nego objęcia rządów przez p. Po-

tnłkowskiegł, odsądziwszy go po
przednio od Czci ii sławy, rozpo
częła nań powtórny atak i posłu
żyła się w tyfri wypadku - Ł bud
żetem Polski na Wk 1922... 

Z jakim ! skutkiem i wśród 
jakich okolicinóśfci — wiemy. 

Jesteśmy za bezwzględną wol
nością prasy i swobodą drukowa
nego słowa. • 

Jeżeli jednakowoż prasie j nie-
wolno działać na niekorzyść jed
nostki, bez uzasadnionego praw
nie czy moralnie powodu, to tem-
bardziej zbrodniczą jest robota 
tej prasy, gdy naraża ona świa
domie państwo całe na straty i 
szkody. ', 

Co Inn 
innego * 

Skoro 
bolszewik 
wom, tlo P 
siąpić Irnus 
kom ż pra 

Nletyłk 
two! ^ 

wpłnoić prasy, 

J ę ^ | | ! i « i przeciwko 
m z kwlcy i Ich odez-
wnieź Jaknajostrzej wy-
my pf-zBdw bolszewl-

Icih prasie | 
s!e społeczen-

..Dzieci, la miki ifiMi." 
Krwawa burza sźelejąca nad 

Europą w jirzeciigu szeregi! lat— 
burza, # kiora uniosła tysiące żyć, 
obaliła'trony, j[d wgotałaL dawne 
ustroje, która zabijała, Wskrzesza
ła, niszczyła i wznosiła, jża którą 
szumiało morze krwi, łeab skarg, 
bólów, nadzieje tśiiiiechów i swo
body — która topląb nas|w poto
kach krwi '—; zî  ciła naijgorętsze 
i najświętsze, nu*ze marzenia—ta 
burza, nie tylko las, ludzi dojrza
łych porwała w i.wói wir l~ odbiła 
sie. ona bnlosnem ecneni i na tych 
„maluozktch", udziałem : których 
winna być beztroska I i śrtii|ech, 
pieszczota i ztbawa. /Wójmi je 
dotknęła nie tylkoVdW tegj), że 
zmif niła zupełnie iryb życia, ode
brana im możnojć często kształ
cenia sijj, wprt wjadziła zamęt i 
zdenerwowanie w najbliższe oto
czenie, że zintkszafa maleństwa 
ze strachem patrzeć, jak jmatka 
w bezsilnej rozpaczy, napróźno 
załzawionemi oczyma wypatrywa
ła powrotu męża, syna, lub brata, 
Wojna dotknęła djiieci »jij bezpo
średnio—narażając ie nl4 zanied
banie, często głód, chłód] ji 'tułacz
kę, i choroby, osłabiając/ moralnie 
i fizycznie wąlłe organizmy — 
wprowadzając c!o duszyczek za
męt, bhaos i często oboki plięknych 
i dobrych ziarnek]—sie^c w niej 
gorzkie,*złę i krwawe, j | 

Teraz, ^dy qpły tenj Orkan 
krwawy już po aa jnaml—gd^ woI« 
ni w i wolnej PolsceJ sami ją budu-
jeniy-^pamiętajrr y o naszych dzie
ciach—o przyszłości Pol|kł—taką 
będiiemy Ją mi i i , jakąjjfą stwo
rzymy — piękny, potężny i wolny 
kraj stworzyć f budować mogą 
tylkq zdrowie, silni moralnie I fi
zycznie o duchowej tężyznie lu-
J- :~ ł - , - 1 - u —,J- ftrzebff f— takim 

pokolenie—-ta-
jest naszym obo-
rarowem ciele — 
idpfiecl nasze m«-
a|' pod tym wzglę-

i jeszcze do zro-

bieiHa. Zftliźa t\% ' lafo - iniwy 
M # dllfcd wy«dzniał)ch, aae-
lutWnycb. chofych - n i M y K 
Wzmocnić, stworzyć liii «tfB*«tetf-
hie warunki ku temu, duć dobrą 
opiekę, odżywienie. 
i (Mvi słę « Vfknt*iMe zĵ azd 
w forajifla kolonjl teMict - jfeąd 
óWecał i ir i p o m o c , « M e cień*two 
gorąco się tą tprawą zajęło. U nas 
sprawę kolonii letnich podniosło 
T«w© walki jze zdrobnieniem ra
sy, na posiedzeniu IsWlym w dniu 
9 b. m., wybrało komisja z 3-ch 
osób: dr, Szajkówskiisgo, p. Hcr-
gerelowe) 1 Moskalewsklej, którym 
zlecono stworzyć ąny Twie SęH* 
cię Kojonjl letnich. Ko rriisja, od
była posiedzenie w diniu 10 li nu 

Dzieci potrzebujących wywcza
sów letnich będzie ba|rdzo du '̂o—-
w obecnej chwili, leklarsjkl dbzór 
szkolny prowadzi rejestracje, dzie
ci potrzebujących:1 lj) zabiegów 
leczniczych w uzdrowiskach, 'Ą 
wywczasów n& kolonijacli letnich, 
5) mogących pozostać w mieście 
^j-którymfnBleiy 8twikz]?ć odpo
wiednie ogródki dy.iec^ęce. 

Ale a Hi Rz$d, ani żijdhe To-
warzys»w i, Komisja lup 3ekcja nie 
dadzą sobie ra|y b**z pomocy 
całego Społeczqństfl;a i jpgo ofiar
ności—pieniędzy potrzeba nam 
duto!, a żałować na to nie wnino 
-r-to zbrodnia! ! 

Dzieci—to nasza przyszłośv, 
pamiętajmy o tem! ' i 

Wierzymy, że społeczeństwo 
to zrozumie, poprze usiłowania 

i Sekcji, chętnie, się zajmie1 sprawą 
1 *KblonjiM i hojnie posypia się o-
flary w naturze i pienlędzach!— 
aby przyszłe pokolenie ple zrobi
ło nam zarzutu: „włożyliście jna 
barki nasze zadanie ciężkie— a 
nie przygotowaliście nas| do nie- . 
go—nie 'dbaliście o nasłft! 

Składać ofiary oraz zapisywać 
Się do Sekcji ff Kolohji Letnich 
można codziennie, oprócz niedziel 
i świąt, w biurze Straży Kresowej 
(Warszawska 1$) od godz. 10 r. 
da 2 po poł. j 

Spieszmy spełnić swój obo
wiązek. Lato się zbliża* 

cśmftc' 

choidtó 

. >We J abra* ptes 
daiale przemoczonyn dła 
tlenia spraw robotnic; ych w 
ntku, ze, witiylqdu na to, iż 
mi o sprawę pilną. 

j Q\o pd pwnttao czasu; wszy
stkie prawie fabryki w Bi%m|stcU 
ku SĄ urucUomljone, a nawet lld-ą 
na .dwie zrrillai!»)i|—rcoi jest- qbl&sk 
pb€ieszaja,cym.'lećz ir-ykaluje 'itp 
ny ujemne. Mianowicie jednolici 
aamt robotnicy prąci ja. po l t ir | 
dżin z' rzejłłuT — wpiwczsia, Wtitiy 
wielotysM, łnf rzecze pozbawione 
są możnośc!t| ^arobkc wania,! a tkn 
samem chleba i dac m nad! głolw 
Nie można mieć a t> pret*ni>jij'"d> 
pracodawców,, bo c rrtpijii skf 

ifnteres pizetlewszystiiemi na 

dzieJ takich nam 
musi b,yć przyszłe 
kim i go zrobić 
wiązjkiem. „W 
zdrów 8', dusza", 
szą być zdrowej 
dem dużo zostaje 

Pamiętajcie 
o n i e d o 

i n ą d 
lij 
zly 

repatHantów. 

jfMe .ci cżyjiaajrze, [kkac^ej (j>j, 
tlzalnicy 't,pi. kfór/y po cjwje 'titur. 

';Odrabta)ą'i' pa dobęi wiiinl. sqb.e 
''uprzytomnić, iż odbierają fiftm r.a-

iriern os^atni<ł deskę" ratijjinjkij iw-y-
gfłodoiałyrri braciom swoj^-robot* 
pikom, Których miej ;ca âĵ U, kie
dy tUrnd szli w pol«!, by.'piejr'5'fra..i 
swehpi orojiie Ojjczyjny. 

DeleÓaci Związku Zawodowe
go „Praca"," na pos'edzehic 'b|wo-
jerh ćr.ie 11.1 br. t ostanp*;?'.] .że 
nia jest dopuszczalni;, aby,osiari>i 
robotnicy pracowali po }?.\a jęri 
mnidj J^ godzin. Ha wiecju, żlwp-
lanyjn w dniu !<: lutegp b|. * 
Supraślu, zebrani j< dnoałpśnltt'u-
chwalili przestrzegać ściśle1 ośmio
godzinnego1 dniai rot oczeig<|) 

Uchwała ta, niestety, pói-o^ata 
tylko Wj teorji, bb w canfyp jr̂ ''-
praśfoj miektóriy roDOttiioy :pt|a|.u]^-
po 12 i l§ godzin (prze^dialnicy 
po 12, czyscibrze po 16 i gpliz.). 
Gdy jeden r !czyściarzy nie mla" 
siły pracować' 16 go Iz.—tof go Wy
dalono z fabryki, a Oczyni| to me 
pracodawca, lecz koledzy t— ritboi-
tnicy, czyściarze. l i 

Gdzie wyjście z ifego zncierp-
wanego kola? Zaradzić tu rrioĝ ą 
tylko związki zawodowe, ^ w piet 
wszym rzędzie Zwiszek i,Praca". 
Związki powinny p|ostawi<Ł »pHaw« 
laknajbardziej ^taripwczo.^ Człon
kowie Związku, któtzy nie prze
strzegają pśmipgodzlnnego r̂t*̂  
roboczego z krzywdą dla bezro
botnych kolegów, winni być 1|nV 
tychruiast ze Związl:u wykluciefłŁ 
Czynniki oficjalne winny póprosjto 
w interesie spokoju i ład* l pjuWjl-
czn^go współd^ziałai w tej mierzą 
z or§aniizaqaml za? 'odowemi. 

Jeden i rabiłalldw 

-i 
lagjai 

Od redaktora popularlnego pi
sma „flaszcza goryla otrjiymałerr. 
taki lis 

Dradj Bujalski 
•Jutło o godz, siódmej wieczo-

^rem rrujsze mieJŁ pańskie opowia-
'danie, licząc 100/— 1200 wierszy. 
Marin riadzieje, że natychjnlast po 
otrzymsniu tego łistu| piin zacz
niesz [ isać. Ażeby zachęcić pana 
do pri cy t jałączam prz) niniej
szym 1 o, co jest panu najdroższe 
na świc ie — zaliczką lOt) marek. 

Gorgonjusz Drzazga. 
••"' k i . ' ' ' i i • 
/ Ponieważ, jestem człowiekiem 

p^dzo utalentowanym i roztrop* 
:•rĄftyi ' «ec natychmiast firzystąpi-

fjB̂ rn d< | pracy. > 
,ys. ;6ti *orzyłern szafeJ z książkami, 

wysjpi rałem Zeszłoroczny1 korflplet 
„Pasźd:y goryla", wybrałam jopo-
wiadar ie jakiegoś ongi wiele obie
cujące \0(, a dziś zapomnianego 
„młod śgp* i, nie traca/o < zasu, poi 
Cząłem je przepisywać. 

A Byłem w takiera natchnieniu, 
ijt pr? spisywanie cudzeg< > opowia
dania, ikończyłern w cłągju jednej 
nocy,v • j , ' • 

. 0 . lodiinle 6 ej rano podpisa
łem )e mojem imieniem i jnazwl-
sikjem i wysłałem rejko^i: do raf 

' faktor i. ' • • V ' 
Op ^władanie było pn eezytane 

z zachwytem i wydrukowjane z za-

dowoleniem.„ Było f ono zatytuło
wane: „Bukiet mif i malowało 

( sceny z życia masochistów li, sa-
\ dystów. 

lii. -
Upłynąły dwa miesiące. 
Cząść krytyki doszła do 'wnio

sku, że chociaż jestem bardzo u-
talentowany, to jednakże utwora
mi moimi trzeba palić w piecu. 

Kilku uczonych wygłosiło od
czyty o „Bukiecie róż" w uniwer
sytecie, na kursach akuszeryjnych, 
w instytucie ginekologicznym i w 
ogrodzie zoologicznym. 

Jedni dowodzili, że należy mi 
pogstawić pomnik, inni zaś nama
wiali prawdziwych miłośników lite
ratury, ażeby mnie schwytek* i spa
lić publicznie na stosie, razem z 
moim ^Bukietem róż". 

Na początku trzeciego miesią
ca wyczytałem w jednem z najpo
czytniejszych pisrjn, co następuje: 

H B e z c z e l n y p l a g j a t . 
J' P!an Bujalski^. pisarz znany, a 

nawet — znakomny, jest zwyczaj
nymi złodziejem literackim. Jego 
opowiadanie .Bukiet róż*... 

4-L Czyżby! wszystko sią wyda* 
ło?-fdomyślaferrj z trwogą. Oyta* 
lem oślej: 

. . . jego opowiadanie: „Bukiet 
róż' Jest ordynarnym plagjetem. 
P«n Bujalski przepisał je dosłow-

A wiać' skradłem tjo amery^ 
sie lżej zrobiło mi 

teraz rozumiem, dla 

kaninowi!.. 
na duszy. 

r w - ? - i i - • - •- - -
cze<|o okradziony przezeminie „mło
dy" agtor opowiadania milczał. 
Cha, cha, cha. Cm był plagiato
rem! L I 

Hch co za podlec! 
Jj/esoło czytiiłe|m artykuł, Kry

tyk pisał. I 
— lAutor „Bukieta róż" zmie* 

nił tylko imiona bohaterów. 
3żon-yVon pisał: 
•— Mister Sam Klops, ź wście

kło: cią złapał za prłosy missis Be-
bi Klopsini i ryknął wściekle: 
„Pr;:yznaj sie, zdradzasz mnie!". 

v\iss Klopsini rnilczałś. 
?ab Bujalski pisał: 
— Z wściekłością Wiktor Po-

micor złapał za włosy Eleonorę 
Ponidor i ryknął: „Przyznaj sie* 
zdradzasz mni«i z Celestynem 
Piel ruszką. 

Uspokoiłem się zupełriie. Auto-
ró* ajmerykańsl:ic|h okrajać moż
na. Niema przecież konwencji li
terackiej. I 

1 poszedłem no dobrą kolację. 
" III. 

upłyrięły jeszcze dwa 

nie kel zbioru utworów amerykań
skiego pisarza Dion-Wona, współ-
ćzeJSnika Kolumba. 

. , r . , , , T -Mgodnie. 
Zapomniałem już o hlstorjl z pla-
gja em, gdy InieSpodzianie przy-
ponniala mi O nim piękna Fran
cja. ', ! I l 

Pewien frarcuski dziennika^ 
ni stąd, ni zow^d napisał w swo
jej gazecie: 

— W prasie polslkiejj wiele ha
łasu narobiło opowiadanie amery
kańskiego pisarza Dżon-Wo :a, 
który swsławił się tern, i e umarł 
kilkaset lat temu.J Opowiadatiie 
nosi tytuł: „Bukiet Róż" i ukazało • 
się w Polsce w przesądzie nieja
kiego BujalSkiego. ( I [ | 

Możemy poinforpioijyać „Pasz
czę goryla", że pisarz amerykań
ski okradł bezczelnie naszego rcj-
daka, wspÓłcześniKa Chlodwigd. 
Nazywaj sję on Jeah djs la Roge. 

— T|o Oburzającej! —j pomyśla
łem. Żetjy tak kraś| bez ceremp-
nji. Wyciągnął rękę brzez ocean i 
okradł francuza. Potworpe! 

IV. | •! 
— Słyszałeś? -r >pytlał mnie 

przyjaciel w redakcji dziennika 
„Tańczący krokodyli '' 
i — Nie, o niczem nie 

łem. O co chodzi? i 
— Niemcy posądzają 

o kradzież literacką.! 
— To ciekawe. 
Przyjaciel rozpoczął ojpĵ  
— Jakiś francuz napis* 

władanie: — „Bukiet ró;:' 
rwało mi się. Przyjaciel 
się. 

— Skąd wiesz? •-
Ggryzłern się w język, 
— Mówipno c o | o teijn 

wiarni... ' \ • 
— Mów dalejL J 

| Przyjaciel ciągnął: 
— Okazuje się, i t opowiada

nie to ukradł pisarz francuski 
niemcowi Rolmopsowi, który zgi

nął w czasie ' wojn]| germanó 
no 

ptro-

hunnarm. 
hu mor.', j 

}| przeszło, dwiej' godziny 
wadziliśmy dysputę na tematl 
jceręrnohjtetnpści francuskich ^uło-f' 
rówi ] f •) !l " ;r 

trzy1 tygodnie tfemu -PtrzynTw 
łem od redaktora |>isrna pPaszcz* 
gofcyla** nowy list: f ' ł' 

f. Drogi BujaJskił 
i Wsławiłeś się pan/ W cftym; 

świecie Pb|syjłam pifhu włoską ga
zetę ^Gius^PPO Atselm|i-k Niech 
pan przeczyta., cp o panu jjśąpt-
sali.l Oto^ 'toi Wycz|tałern Iwe îwło-
skira dzienniku: 

— Jak/ r Wy kazi 
badania, autorem 
Wiązania: ^ukiet 
nazwiskiem Bujalsl 
szkał w Krakowie 
Wandy. 

— Uleż ja.i mam II 

',Vfr francuzi mają 

:na}nciwsze i 
ilynn|ega4|Opo- •' 
|óż" eśt' fblak, • 
"• który jfniie- • 

za I, czasów . 

bzykną-
człowiekiem 

łem! zdziwiony. 
Ale, 'żejhjesterjh , 

trzeźwym', wjęc po stano|w|łerłi ku$ 
żelazo, i póki gorąci. .f i i . -\-< 

Natychmiast {bbiegłelmj. dd; 
dziennika .Paszcz i gorTyia" Xz»V 
żądałem, ze względu na, pi o ją po-
pularnośf, pbtrpje \Ł 

Niewla^ 
jer\:W#:zL.-., 
fcściiłgniłł. p 
„Knr|«ra Wieic 
Mm 

hónorarjum. 
E <&>•••(!; 

Niewla^Pomo, sł̂ ąd łódzki „Kuu-
Wpcłofrtjf'' >w>wyiszr iit^ojr 
iMinłill Al* niWda Fest.^e.iż' Je prawdą fest, iejż" 

ieczornego" skradł t*p 
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U l Ć e M iDJ! 

''V Cilęsd 
AioitaMie J ar< 
"JpU Cipldhi 
wni) zapotrzi 
wyAssnc «lo< 
djfrekołS od 
'zafciiHWijiń. N| 
postarać sUj, 

lem, które pifzygotowi*J6 dyr« 
i; artyści inteasywną prafcą 

rwszej części 
•rJK. HI i ork 

4ru$ie} wylto^ 
>d«leło Fredry, 
*. Ponieważ 
owanie będ«ie 
miejsc W ! teitijze 

iąłku otwiera pasę 
Itjźy więc wk^śniej 

piU-iy.da 'teatru.I 

Frzeditaw.iaie r o s y j s k i e j •<*»• 
ł n e mityskinf odbyło s^onejkiaj. 
Dano „Kareł Duś' po raz drfigji i 
ostatni „Żaz4ro^ć" Arcybasieii 

iKflWle. Od prztsW • /Na Nasi oph 
d«i(3 ^jtijiidszlłaiky miasta, Mk 

równići? viii|pr>}o2onycłi po drji-
git' r .8troiH|- JNk;jrnmi zmuszeni, ią 
prźs-.̂ MWidć ]a"î  przez Niemen na 
'Jodach. !<])djrt<'?!ie władze jednak 
arii rti.yfeln •' sprawę tą d regulować* 
ty uchronłćfludneść od wygóW 

" t: Obecnie, zawdiie-' 
om wojskowym, Hio
bie zbudować prijirri, 

\Canvch ojj>Ji 
ezaiąf wtyd| 
re podjęły 
mieć hędajlełny niedługo poMdze-

', nie Kołowe fc drug;i stroną IRipnt-
ns, a Itos^tjpr/.eWiezienia naf pro-

L" «ute jednej furmanui iiia wynosić 
I h«J mk. FatąW Warunki komuni-
. ka,cii na "fiemnit: spowodowały 

wzrost «|en towarów. , j 

ttpwy spisali rpiaińrki mostu 
Powalony przez napływ silny Ikry 
—most na Niemnie zostaje poz
bierany w lość niezwykły spofeób. 

^ Armata uitawlona na prawym 
brzeguj rzdki rozbijała szczątki 

, mostu, a saperzy i przygodni! ry-
barny ząimują się wyławianiem 
drzewa. Talki niezwykły śpo?óh 
rozbiórki rnpstu jest praktykowa
ny jedynie iw Połscd. f 

Arnifooftte konniatstftW- z dn. 
14 jia 15 b|n. poliijo państwowa 
aresztowało! białorwsinów, podej
rzanych o fnowjania komunisiycz-

: ne, ,a mianpwicte; Buben Helenę., 
<Kos3rczyca Kiryki i Jurecko. zna

leziono przt nichi literaturę komu
nistyczną. 11 ' > 

Pollna fiwalearska wkrótce ma 
być uporządkowaną, tak przynaj
mniej postanowiono w odnośnym 
wydziale Magistratu. I 

Jestto jodyny zadrzewiony p|unkt 
w mieście! uprzystępniony dla pu
bliczności.! Ogrodem ani parkiem 
nazwać gq me można, brak mu 
zupełnie dech odnośnych, aj naj-
gjorszą slrjpną jest przepływająca 
przkzeń > jHorodnlćzanka, kanał 
ściekowy całego mlasts. Zaskle
pieniem raj wbdy ani przełożeniem 
koryta nie pora się zajmować 

. obecnie—wobec panujących^ sto
sunków jestto koszt przenoszący 
możność podjęcia takowego przez 

. gminę, należałoby jednak się ZIŁ-
stanowić, leży nie byłoby wskaza
n e j bodal część leżącą w obrę
bie; dolin}| szwajcarskiej zasklepić, 
bądź też nakryć pomostem drew
nianym, pbkrytym warstwą ziemi i 
darniny.— Zabójcza woń spowodo
wana przepływającą zanieczysz
czoną wo ią zostałaby w ten spo
sób bodą|| częściowo usuniętą. 

Pónadl ftoliną znajdując" się 
starodrzew przed pałacykiem ks. 
ks. Cjerłwertyńskich naleil^oby 
dToga.wyJtupna lub długoletniej 

'd*let$ajp« fapfewnić jloUnie, uprzy-
irtę^ńić^./fcrjtećmając ścieżkami i 
' u*ja%Jięitii|_m ławek dla spoćiynku. 

Kombinadja taka dałaby miastu 
brakufącJ dotąd zupełnie: a tak 

•bardzo p|trzebny ogród miejski. 

ilywa rubBłiż polila 
*i l (r l iok | ' . ' Istnieje w mieście 
cały szereg współd^iełni pod róż-
neml j njwwiskami i rozlicznych 
zawodowi: na ogół jednak ruch ko
operatywny nje odgrywa bynaj-
mniei nafciznei rrm roli w handlu 
naszypi jedyo^e robotnicza polska 
spółdii^llla. bjód nazwą Jiitrzen-
ka" p r | j ul/ Orzeszkowej >fe 5, 
#0mritfe ną plam sieHlujf Ucz 
|Ł^ -cttt* V^Wł ^znacknym rozpo 
tąądz^nj m kapitałem a dzięki 
mcWiwoi u i tęiyzitjjr zawodowej 

' " ' " ! • • • • • 

rem «Wfl*triottym to 
sprzedażnym. I znoWtj w 

- tygodniu oczekiwane są 

niżeli gdalekolwieklndziej, 
niej wąkl i kasz, 
strączkowych, znaczne 
śledzi i marynat i t. p. 
też towarów lokcłowyc 
dewszystklem dobrećo 
obuwia męzkiego i da 

Tak sprężyście pr 
spółdzielni przepowiedz! 
bliski świetny roą 

oczekiwane 
esyłki cukru tańszego 

roduktów 
wyboru 

Nie brak 
a prae-
taniego 

skiego. 
wadzonęj 
ć można 

zwłaszcza 
nlehtórycfi ale... p 

późhlejf pl"zy Innej 
po usunięciu 
t y c | jednak 
sp«|So|)noŚći. " i\ 

Itlara taUltwiżma i Dowiadu
jemy się, że pani O. (O., która 
miesiąc ternu usiłowała pozbawić 
się życia i dzięki natychmiasto
wej poniocy lekarskiej została «-
rat(>waną»-w tych dniach dostaiu 
pomieszania umysłu. 

Rok temu. ojciec pani O. O., 
bogaty i znany w ftosjti właściciel 
jednego i naiwięksiych przedsię-i 
biorstw parowej nawigatjj na Wół-
d?.e i Kamie, w ucieczce od bdi-j 
s»ewikód przywiózł jcórkę sWąi 
pannę Of (i. z brateih ; jej doi 
Grodna, iam zaś udał plę W pod
róż powrotną po refrzUjj członków 
rodziny. Powrót dó Polski by| 
jednak przez bolszewików wzbro: 

- niony. Więziony przezî  katów, w1 

okropnych warunkach zakończył 
życie.,Syn zaś w czasie iriwazjj 
bolszewickiej zostalł przez bolf 
szew«ków| wywieziony \ do RosjiL1 

Los brati pani O. Q.l niewiadomy. 
Powyższe praz trtiłitie, waYśnki 

życiowe spowodowały ,źe pani 
O. G. taknęła się na życłe. a 
pozostając uratowaną nie może 
przenieść strasznego losu rodziny 
i dostaje pomieszania zmysłów. 
Tak stęj szerzą oft^ry bolszer 
wizmu.; I 

RBfłllia saailirAa w Grodnie 
należy do r«ędu rzeczy abstrak-., 
cyjnylch, gjdyż nie !spo*ób jest po
myśleć, że egzys t jeż^ i i*rzypieść
my bowiem wejrzy sid na podwó
rze domu przechodniego z ul. 
Orzeszkowej Jfe 27 na Zaułek 
Zielony, to widzimy piramidy 
cuchnącego nawozu, rosnącego 
z godziny na godzinę. 

f i lar . Wczoraj w nocy mię
dzy godz. 4 a 5-tą ppizy ul. Ry
backiej Nr. 12 wybuchł pożar. Spa-
lił się dioszczętnie dom parterowy 
drewniany. , I 

Przyczyna pozwu wadliwość 
urządzenia b€lkowego. 

Straty 250000, Straż przybyła, 
gdy dom cały był w płomieniach. 
Dom n«e był asekurowany. 

w Sfrail8«ailC. We wzmiance 
kronik, w num. w<jaor«fjszyrn pod 
tyt. „F^rty twierdiy Giodna" zas 
szła omyłka drukarska, a miano
wicie ma być .Janusz Dzierżaw
ski i uidolniony irtiynier Ryszard 
Strzesai^cki", I 

Hlifriłi«yiiiilLlat. W nocy 
z dn. 12 na 1$ o godz. .1-ej, gdy 
publiczność tłumnie powracała z 
teatru, jakiś pijany osobnik głoś
no wykrzykiwał potrącając pub
liczność. Z zachowania się i głoś
nych wykrzykiwań nie? trudno by. 
ło odgadnąć w nietrzeźwym osób-, 
niku bolszewickiego oratora. Po
licja rychło zaopiekowała się nira. 

Kratllei. Dnia 14 b.m. doko
nano kradzieży bielizny ze stry
chu domu przy ul. Zauł. Aleksan
drowski .N* 4, Wartości 50000 mk. 
Poszkodowana H. Zarnowska. 
Sprawcy nie wykryci. 

Spłotiony i lajs lej . Driid 14 go 
b.m. przy ul. Bankowej zakradł 
się złodziej w ubraniu szeregowca 
na strych domu b. Kom. Policji 
Państwowe] p. Bienieckiego. 

Gdy złodziej zobaczył nadcho
dzącą gospodynię domu, wyrzucił 
skradzioną bieliznę z worka do 
którego już miał czas ją włożyć i 
zbiegł. 

Składajcie daniną 
IUSU 

nayiffffc Wt* 
;IB w adMiniśtracii';LN. [Di. IBI^I 

— Splała iaiilny za paared 
nlłl«iem I KO. Biuro ,Pros. Mn. 
Skarbu ; awiadarnia. że danlnq 
rnoino uincioć zo pomocą prze
kazu poctowego. Równłbż mówią 
ją wpłacać za pośrednictwem Po
cztowej hasy Oszczędności na jra-
chunek odnośnych <afe skarbo
wych. • 

Osoby, posiadając* swoją k<j>n-
ta w P.K Ol, przelewała, odpowied
nią sumej. na konto kaŝ 1' skarjsa-
wej, osoby zaś nie' posiadające 
konta ku?i3)q w ur^edacjh poczto
wych zwykłe blankiety 'nadawcze 
bez numeiju ikójniaj i[ wypełniają 
je, wypis jia,c nuirier, kopta odnoś
nej kasy skarbowej ^numer" ^en 
podają na żądanie iinzęay Poczto
we), wypełniony błałjkiet nadaje 
sie; następnie w urzadziej poczto
wym, o rzymując ddc nek j^iko 
pokwitowanie nadania. : 

— Oi brana lokaloraui l sub-
iDkalorOi. Według (st^tijjicii wy
jaśnień, winna policją I pociągnąć 
do odpc widzialności [właścicieli 
domów, zabraniających iokatoifom 
Wejścia lo mieszkania, I korzysta
nia z w< dociągu i ta. JTo samo 
dotyczy również wypadków i za
targu pomiędzy lokatorami a sub 
lokatorami, j ' 

— D ilalttm posledstnla Dziś, 
o godż. l e j po poł. odbędzie się > 
posiedzenie Magistratu, o ^.odz. 
ząś 8-ej posiedzenie Kqmisji Ejlęk* 
tryfikacj-jnej. 

Iłior .TeatruPopularnciD.Oso-
by, praj ;rtące| uczestniczyć w chó
rze „Teatru Popularnego* raczą 
się zgłosić w jego Kancelarji co
dziennie między 7-4-8 w^czorerti, 

— I l | l paMlOWI Ministerstwo 
Poczt i Telegrafów zarządziło, że 
paczki pocztowe z podręcznikami 
szkolnymi korzystają z 50 procr.; 
ulgi, o ile są wysyłane przez firV i 
my nah ładowe lub zakłady jnauV 
kowe. | ; J ' i 

— Ministerstwo Poczt i t e l e 
grafów zwolniło od opłaty poczto
wej reHamacje wysyłane do ad-
mistracji pism, doty^zą^e uied^rzy-
manycl ii egzemplarzy, i 1 

DOIÓI. Wczoraj przybyły do 
miasta: 1 wagon towarów kolo
nialnych, 1 wagon mąki, 1 wagon 
szmat. ! 

— Vyw6l l l k l | . W ostJtnich 
3 dnia< h wywieziono [ 5 wagonów 
sukna do różnych miast Polski. 

— jUaDttel 4 Anin wcioralwym. 
Wczorij przybyło do [miasta[dożo 
kupcóu z ,i Baranowicz i Wilda, 
którzy zakupili większe transporty 
towarów. Ogólna sumja tranzakcji 
szacowaną jest na 20—22 miljony 
marek 

— Ittfio dróżcie, druple tialele. 
Ostatnimi czasyl staniały jaja, 
które tosztuje obecnie 35 marek 
zamiast 70 marek za sztukę. Rów
nież mleko staniało o 30 proc. 

Natomiast znacznie podrożała . 
mąka i wszelkie inne artykuły 
żywnościowe. I 

— Hlepweltiwaiy ikark Fabry
kant miejscowy Sz. Pęreisztejn 
podardWajł przed pół rokiem ro 
botnlcf przy sortowaniu szmat 
Srnaj< erowej znalezioną pośród 
tych szmat wałówkę* Obecnie] 
chcąc tę watówkę przenico 
Sznajlrowa rozprura rękaw i zna
lazła »mi 4 tysiące niemieckich; 
mareli. P. Pęreisztejn, któremu 
Sznaji lerowa chciała zwrócić! (te 
pieniądze, oświadczył, iż pieniędzy 
tych am nie wło 
niądz. robotnica 
trzym lć. 

y\f a więc pie-
rnoże sobie ta* 

sterUrik¥pottci łWV^n l , łd^ t t S < 
do odebrani* koń, pochodzący z 
kradzieży, właściciel łak»wego 
może s ę zdloslć po odbiór. 

— KradltożB kttf. W n^cy z 
M na 14 b. m.1 z chlewa SilRie-
włcza (RównoległB ^9) dokonano 
kradzieży kur wairtpści 10 iysłecy 
marek/ i i ; , ) \ 

Na tn»2e podwórku • Michali
nie ChudzlAskiej i skradziona kury 
wartości 12 tys. mk. i 

ObwiBszczenie ' 
SĄd Okr«jqowy w 'Biełymstoku 

obwieszcza, że w dniu I-go mar
ek 1922 r. do Rejestru Haidłowe-
go działu Pt, zostały wciągnięte rfa-
sifjpuja.ce firmy; 

(Dokończenie K 
! I ii*' 
iPod'jN« 1469. Firma pyzedsh-

biorstwa: „Sklep spojływc^y Aww 
żer: Cycowicz". Przedmiol sprze
daż produktów spożywczych. ^5« 
dzika '-— Białystok ulica Sura^ka, 

i Prze,dijii©t f- wyjęto 'pj'2 .̂ 
1er>. Medztb. Suj^tół, pi. 
łostochji. Mnieja od 1914) 
cklel J4OJŻ^SŁ Hirazhoir., 
kały w Biarymstlóku, pnv 
Kośclu^kiJfa 3. i . 

, Pod >4 j 1479. Ff'lT,a 
I tńor$wta;, ..pprzĄdii '|,;T>łê i 
F a Wat^k";. , ••> Pirz«dttrik>i 
ilaż pie/ja"*.Sifcdziba piałyii|fc-
i!^r,;pviipła, .** 7, }#x.i£^e 

/•iiia ,1931 r Wł2'i/ielky 
Watni!t» zamieszkała 
$teku, przyj Ł:I. ^arwei^holi 
i' .Po,df. m Uli. mrrijj s 
Morstin.; ,f..ejb wajr|j?tej'rj 
[miot r - pjjzedai sficły, 
fyny i ;• oleju. 'Siiedzifcirs 
(stok, udca Mscf-JĘ). »vK2r 
rrfoieje c,ć ^W Vc-hu. V* 
Lejb Wajij^ztejn, j.'ftt3-;*iet 
DUłyrbs.U^u;, p^v ^;tv , | 
Cli '>f 

1*1 
15. 

^edEłU 

- sto a W 
tk ¥'.jia 

Euałyrrr 
. ?h- ip, 
szfed:/ 
.-przei 
' teijfrej 

IjKltii'* 
K&ty j '-

\ 

biorstwa. |<(..^ote,: ?erej* 
miot i— s^rieriti tr,*t:.̂ .. 
ba —f Eirałyslok. u;i|ca F 
Ns. 5%. IstJ-łieje -cfci ^ ize . 
roku. Wtelcjcie!! M&ti 
Kłiiets-j-.łiaiy >•• E'-iałyj 
uljcy raboczr.e; 

'jfPod Ą 147&. Thrr.b 
biorstwa: i .Kap'iarriła 

Ks 38, Istnieje od lipca 1921 | r. 
Właściciel rtWezer ,Cycowtc?,-b-
mieszkały w Białyrhstoku.j pFzy 
ulicy.Suraskiej, >fei ^8. i 

Podj Wa 1470. Firma przedsię
biorstwa: „Sklep spojźywczy Szlmul 
Chwastów ski". Prz^drhiol»~-spTZe-
dai produktów spożywczych. Sie
dziba — Białystok, ul da Sienkie
wicza, >fe 34. Istniejej ĉ d lipca 
1921 r. Właściciel Szmul Chwa-
stow9ki, zamieszkały W Białym
stoku, przy .plicy Staroboiarskiei, 
Ws 28.i || 

Pod Ĵ Ji 1471. Firma prjzedsią-
biorstwa: „Sklep galanteryjny Bejla 
Źegerman". Przedmiot — sprze
daż; towarów galanteryjnych. Sie
dziba -t- Białystok, ulica Suraska, 
Ni 2. Istnieje CM'/września' 1921 
roku. Właścicielka $ej|a Ze^ar-
man, zamieszkała w Białymstoku, 
przy ulicy Supraślskiej. >fe 7J 

Pod JŃ& 1472. Firma przedsię
biorstwa: „Rachmiel Sokolski. 
Prredm lot—sprzed aż drzewa opa
łowego. Siedziba — Białystok, uli
ca Sienkiewicza, J* 19. i' Istnieje 
od 1919 r. Właściciel Rachrrtid 
Sokolskji, zamieszkały w Białym- _ 
stoku, przy ulicy $ierikiewicza, doYf Owec"'' rPrzedroio 
Ife 19. 

Pod! >fe 1473. Firma przedsię
biorstwa: „Mowsza Łaźnik". Prsed-
miotj — wyrób oraz sprzedaż,suk^ 
na i koców. Siedziba —, Micha
łowo, skład Białystok, ulicą Ku
piecka, >fe 36. Egzystuje ód lf3 
lat. Właścicielem przedsiębiorstwa 
jest Mowsza Łażnik, zamieszkały 
w Michałowie. j 

Pod ,NB 1474. Firma przedsię
biorstwa: „Mojżesz / H^rs^horn,, 

% * • 

£%•• 

n:i, !pftyv 

W i wenty 
— i 3pJ«r. 
Ib. '.isn-

n tókii. 
.Ieti»̂ .';:;&-

|v i i . JŁBTĄ 

Bielecki*/! Przed sn icn — 
wfen:<} -Ka^iafni. S.-tedz3ifci 
YŚtoK', u|lwe •KoSejCKwo, JSfi 
nieje Ctl| Sistppatte 1S| 
Właścicie wirtcewy Im 
miesiikał/ ty Pjałymaic 
uticy Kolbowe].. J[ft 1&. 

PhĄ m 14B9. ! Firma Jf32ed^t' 
bjorspwaf l.TBo|es?BJ4' Wid4kcwi|K«' 
PirzecaBlpt — sfrzpciai i|k)szv $ii*4 
dzibi — j Biały steli, uJk|| 
Warsza>wska, |J* \^3. I 
paidzierrjika 1921|- 'rok, u 
!cielJBoles«aWl Widpak|©iw 
szkały W.Białymstoku. 

"Warszawskiej, 3k 7\. 
Pod "m 1480* Firma)[|.piieds»«"' 

biorstwa1:' „Pracowjniia ntizilh l̂ terci"-
k o,' Wolą r'. iprzedro ibi - • • r-psze*..., 
walizek t wyrobów s|w:liaawyićh— 
własnego wyrobu. SjiOcpba|—-Bi$^ 
:ły?tik, Jlica? Kilińahieisio J*-'8. itf-
toWye od września 1-921 i.j Wwstei" 
cieirMorjdko! Wela, żasniesikaly w 
Białnmstok'uL prjy ulky Mwckit-! 
wieża, Im 38. • 

'oćr Mi. 1481. ' Firmąj ipKê wa*r' 
biorlstWar, JSprzedaS c|leba;W3^ 

ddi(chleba *• Biiłysiol 
Sarska, 3ffe IZ Istnieje' 

r,. i Właścicieli Wieidor 'CMaft 192 
zd/nl. w? [Białymstoku 

— .^rzei" 
Jj|i. ' SU** 

!»tf4 

mmii i 
Cholek ina 

_ • u ^ u m 

O h i n \ i H # (początkowe). B61 w tokaefc i 
KJUjdWy ( g d z a schodzą si t żpbra). F 
bie. Skłonność do\obstrokcjj, Uryna de 
bezbarwna jak'woda. Język oMoiolny. Go 
Odbijanie Oazami. Wzdęci* i burczenia 
w kiszkach, i Bdle i zawroty sitowy, 
jW dołku i wairobie silny bó|, który sit <r< 
tyln«}—w pasie—krzyżu i siiĵ a aż pod u 
Irozsadzanie ieber i parcie na kiszkę stole 

5t w placach i klatte piersiowe} (aa prz,e. 
miojjy iólcią, dreszcze, zimne poty 

[ BLłtSZYCri INFORMACJI IJłl 

ijito-UzjaliD l BlEKUEllli, i i m m , i 
"4236 

liii lEłiiłl 
pimahti | ndtaji !•• 
dołku podseriowym 
Ibolewaifia w ftoro-
m ti raetaa itkb też 
i i kwas iw nstacłi. 
iK i <n \i1\ 1\ (podczas 

tttcWflMZi kfit stwnie 
ki, Wnifila tosaiba, 
wą. Jatak tchii oraz 
;tnalt Nieftad^; wy-

ióiifacika.1 iii 

IV 
Hałan Jungholc 

Rotą Chwatowshą , 
ZARĘCZFMI lBijiarca!l922r.!rt 
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,EDEIT- I 
{& fi o d n e . I 

4#u oiMtępnycp, dotychczas nigdzie niewy- ! 
•iv seinjSja^yjny aromat życioiiry w 6 częściach I 

ŁEoH GYS w roli głównej 

„LEDA BEZ 
ZlrY* 

H . ; ' II Z" 
f P ' 

,,L r*ja.cy 4 p r a » cyHtawy,: w1 |frdu aktach , 
w y t w ó r n i „ P r y t M u a - F l I i A " w B t r l i n U 

cieszył sic kolosa lnem powonien iem na największych ekranach kuli z iemskiej . 

łKino , 
G r a 

Diii ws imarfek 1 

LI RAT 
d n o . 

nirca Hlfodworalniff 
ostatn|i dzień drarlnalu I I S E f t J A 

ST 
czyli uosobienie, miłości I 

I' „z w 

o aktach według 
• rozklejanej powieści 

Emila Z 61 i 
ta betę {Humaine 

roUch głównych: 
uiLibtenier: pjpuicziiasd bsćtfóstockiej 

fu-

V ¥ 

t • 

Mm* ' $•** * 

ł i Leo leinnia 

Dramat 
13" 

C y p mjr 

KI N 
egzotyczno 

Łatwo strajwnfe preparaty 
z orszeniki^m, s tosowane 
stości, przy v|rsielk|iem 

ŁLgl'4'iaUUl! 

rrosan-Spiess 
Fgrrosan l rien-Spleis 

aktach. 

atrakcyjny 
tydf 

m a ł b y M o r y i 

wsiWa w ciągu ó dni mydlana! 
„MAŚĆ P-ra H Ę I O V » | 
uznana prze?, powagi l*kar-l 

» «l<le. 
Łatwo się Wciera, ma przyjemny zapach, nie 
pi mi bielizny i ciało z łatwością się zmywa 
L [ I *>o<łą. 
Ządac w aptekach {„składach aptecznych tyl 
ko „IHAŚĆ P-ra HEBDY" ż swierzboWcera 

na etykiecie. Słoiki na 1 •-?»—12 osób|. 
T wa E HEBDA I S U Warizaata. Ejlek 
toralna i|J fil. 1 ST Dla koni od i« tk» 

by i parcha .EKUOL HEBDA". 
Sprzedał na lltaltyslah: Filipowicz i Hiskatewkl, 
3TS9 aatlllja, | 2fr--\ 

żelaza bez arszeniku i 
przy bied lnicy, niedokrwt-

cfsłąbieniu, po przebytych 
i choriobjach i tp 

Ha^rnatosan-Spiess 
Preparat z czystej krwi zwierzęcej, przyjemny w sma
ku i nieulega jacy zepsuciu. Doskonały środek wzma
cniający i od:ywczy przy błędnicy, osłabieniu ner
wów, n jrastinji , osłabieniu ogó lnem, chorobach 
piersiowych i podczas rekonwalescencji . 

Pi| j^razęff r^Spiess 
Piperazyna, w gramulkacH musujących. Wskaianie: 
przy piasku n o c z o w / m , skazie mioczanowej, kamicy, 
kamicy ne|rkó *ej, num^tmjt, artrefysralc lipodagrse 

Me solament Spiess 
Zewnętrzny środek przeciwreumatyczny i]przeciwnew-

owany wzamian wewnętrznych prepa
ratów salicylowych. 

składach apteczny*!. 

ralgiczny, sto; 

Żądać w 

fcl 

vi sipiwd artystka 

JA 
S K: A 

f^asa czynga M g. 6 m.50 Wieczór. 
'itMftkpriififtasiefl o* 7, 8" i 10 pitcjL 
W sobotę , (n i edz i e ln i świata o g. S45, 7, 8 3 0 ! lp , 

ścię: aa ŷ iddWnię dozwolone 
t Ikopipilc^asprzerw i W antraktach 

&•£ jkter oacćeiajr i drdavca: ltftMj 

Białystok 
prcyiMile 

2811 

m 

aptekach 

Choroby we leryczn&l ifc^roB 
Ki l ińsk iego 8 

Cd 9 - 1 I b~-l. 
12S 
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MaaaiiBiaBi 

j a a ^ B i M a a i M B i i aniainiiiMoK 

I I! Ola praądialń I fabryk iatytr | 
Zamiast zagranicznej : drogiej • I 

I 
l ^ ! 

laiiaBiaa^Bal 

b.u 

ul. 

26-

zeoica Miclia 
low^iego, Melce-

kierdyniczka 
[ły mujzyczhei 
ziela lekcji 
llaryaljo* 
JpoWi 28-b, . 
wa oficyna,-, 
parter) "* 

*k 1-3 
5065 

bawełny dostarczają 
Zakłady P r x o m y n l o w e 

„HAT AL IN" 
stacja i poczta Poraj wjarszawakot 

Wiederskiej Drogi Żelazne) 
IUŁE iiEiw uitiui mm 
całe lub darte na szadpaczach. 

'BaWBBPaBBBJBJBJB^BJBJBBBB1^ 

•aaia*THMBiauaBiaaBaaaaaaaaiaaiaw 

-4-

a mu El 

KlftCOWIIll 
po«r|cii i przyjmuje 
odli-ltIofl|r-7 
(ahDroBT m 
kablku ttfraataita) 

Biąłylrtok,- Lipowa U 

l 
I 
l 
1 

r 
t t 

U,jL A i E N K l E W l C z 4 
Ceny ponii ej oznaczone są obliczone 

i z procentem za usluj; 

C l T o na 16411 Zlz 
• » I 

Rosół z pasztecikiem i . 
Zupta cytrynowa . ' 

;»a sos chrzanowy 
III. 

la sarna . 
z cebalką 

ciastka—Kawa. 

4AłQ 

Sztuka nic 

Pieczeń a 
Wątróbka 
Kotlat poi 

4607 

70 mk. 

cb*i 

IW) mk. 

160 mk. 
160 mk. 
160 mk. 

26-26 15 

P r x e z n a c x enie . 
Zalety, wady, (zdolno-
ści, jak postępować, 
żeby osiągnąć powo
dzenie? Pjr; :ytilijcie 
charakter pisną swój 
lub zaintere: iowanej 
oaoby, zakomunikuj-
cle imię, rok i mte-
9iąc grodzenia, ile 
otóbi najbtitstej ro-
dziny: z tych danych 
otrzymacie oc uczo
nego psycho- araf olo—" 
fla Szyllefa S Tkolnika 
(autora prac aauko-
wych) listem póleco-, 
nyra. naukową szcze-' 
gół^wą Łnalizę chara
kteru, okrefkinie wa
żniejszych zdarzeń 
życiowych. Odpo: 
wiedź na szczerze5 

zadane pytani u Cenne 
wskazówki i rady. 
Praca naulowa p. 
Sąj?llera-Szko aika za
szczycona mnóstwem 
odezw i podziękowań 

| w . poczytnyc h , pis
ach krajowych i za 

przyjmuje od godziny 
12 — / . Nadzwycafe,). 
ciekiweytrekci ksiął^ 
ki. ,Kjatalog Slustr«tt?a-
oy darmo wysyła* się. 
Na Wysyłkę dołączyć 
znacjzek pocztowy, 
^drefs: Psycha Craio-
log Siyller SŁkotnik, 
Warszawa, wyda^ni-r • 
tw© „.Świt", Piąkna .26. 

litaiTSiT 
b i a ł o s t o c k i e 

•W 

Su i 

Z1 

wzią^ poduiiragę, że 
wykonanie analiz* 

* i» 

XJJf\T\r f<'Jłńalskie, 
w F * j koła, osie,' 

fiowłizy, bryczki, pp-
eca fal̂ fyka /luiuaty 

now cz, dawtfiej V̂ a 
gncrl Chłodna' ''łtł; 
Warizawaj Poszukuje 
repr^ze|ntąnta. 5143' 

cjalista od' cho-
tkarayBh, M -
saytt l raa-

izopwowyeh. 
Kfrdcłł i wzno-
przyjęcia chor 

Kodgodz. 10—1 
—s: jBialystok, 
.Lipowa ,17, 

26—24 
- p -

DOKTÓR 
Kanel 

MfintTti 
yjmuje od 11-ej 
:il-ej ! jl od 5—i7 
±z. óidłystoki 
Sienkiewicza 37 

U pi4Vo-
9 ,{ 3328 

zeda^e się ,dom 
drewniany przy ul. 

, Urz^yęj fk 20. 5174, 
> kartę po-
iiia, wyd. w 

Bia|ymsit^ku przez1 

P. tl, U. na' imię Men-
ciieria Chawes(a,(rocz 

ul. 

H lezantiożny uczeń 
udziela korepetiy-

|cji w zakresie 3 klas. 
[Zwrócić ^ię do 

akc ii pods 
lożny". „i' 5i'ittf 
gubiono I kartę p| 

do re* 

Wołania wyd 
Białymstoku .przki 
jP k. U.nii inięarzei 
gortó Szweca, (iw 
"*~"v' jsaia; w w. stt 

T si godzin irosieicachlJ wymaga kilki i , 
poważnej aniysJowej Qkradzfoi»o paszport 
pracy, koszty ogło- JO "polsW na nałę 
szeń, pocztowe i t p. Marji Szkuryna, zan 
wyżej oznaczona su- we b*l Topcrlbnac 

wyda- pow. Bialosto^ieg 

Dla fead*4 o: obittych I t "Isi 

Kuba« Onmania # ftil: 

»), zam. przy 
raślskiej Jfc 4. 

gubionb kfcrtę po-
^olania, »vydaaą w 
ISiku przqz P.K.U^ 
imię Czajki Lichti- • 
racz. 18.95. zarp,' 
-iechinowcu pow..1 

łskiegtt zifemi tiro-

uWiiSrhartę po-| , 
wdunia wyd. W \' 

{ynijstoku przez 
X IfJJlhia imięiMo-# • 

BMWenrala. (ro-
'sa1 |}l»B6), ^am-

y uli Wazowie o-. 
$17^T 

s i e ń s k l e . ', 
zaraz KQ-

% odpowied-
lką,saaiotny 
lurbcji przy 
W*m\ *ci£, 

i xjnfetoelJ 
frzi 
iozesa 

ich, na sttpia 
0 mH.i Podpis na 

UlhTje. Porecki, 
zymał M. Gawiński 
tf8.1322 termin 
tB2BBlloki 

l.Sl< 
•' a 


